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NAD TAMISA

Weeorajsze uroczy; tości koro- 
n ę i A '  w Londynie edały się nie- 
*jlka  aajdoniośleis7ym wydarzt 
niem wewnętrznym dla Anglii, 
I t e i  również miejscem i okazją 
Bajpraerożnisjszych konferencji 
i nieoficjalnych układów między­
n arodow ych

Przedstawiciele bowiem najroz 
maitsaych rządów imbasadoro 
wie i nJezliczer dyplomaci, zje­
chawszy się ze wszystkich stron 
rfwiaU w najbardziej paradnych 
uniformach, — niewątpliwie nie 
•pnazezą tak doskonalej okazji 
(1* wymienienia między sobą 
adan o skomplikowanym bardzo o 
■tatmo położeni’.* międzynarodo­
wym- dla utrwalenia licznych

Z m i a n a  I r o n i a ?
K u l i s y  n o w e l  p o l I t y R i  n i e m i e c k i e ]

tKor« sponotpcia wtofna „ABC")
B erlin , w  m aju  1937

Ż yc ie  pu b liczne  N iem iec  h it le ­
row sk ich  zg le ich sza ltow an e  je s t  
aż do p rzesady  Is tn ie ją  w ię c  je d y ­
nie o fic ja ln e  t roczystośc i i im pre­
zy, na w sze lk ie  sp raw y  i zagadn ie­
n ia  papu ją  o f ic ja ln e  jed yn ie  po­
g lą d y  i zdan ia , p rasa  zaś, stano- 
w 'ą ca  n a jlep sze  od zw ierc ied len ie  
op in ii i nastro jów  społeczeństw a, 
dozw olon a je s t  je d yn ie  p rorządo- 
t a ,  —  in n e j w  o gó le  n ie  ma

Obchody, oochody...
O dpow iada to w  dużej m ierze

ku i do jednaicow ych  szab lonów  
psych ice, czyn i jedn ak  n iem ieck ie  
ż r c ie  pu b liczn e  nużąco - je d n o ­
sta jnym . W y p e łn ie ja  je  w ięc  n ie­
kończące s ię  porady  w ojskow e, 
u roczyste  zebran ia  na cześć rocz­
n icy  ja k ie jś  czy  ju b ileu szu  jedne-

łR y tu ią c  ch się nt_v'za iem soju- pru sk ie j, zam iłow an ej do porząd ­
n y  I paktów, oraz dla łagodzenia 
0 9  przytłumiania kolizj5 intere- 
•4w czy istniejących animozji.

Zdaje się, że w pierwszym rzę­
dzie Niemcy starać się bedą wy- 
WWT ta nade’" on; okazję dla 
przeforsowania w konferencjach
toczon ych  nad Tamizą swego; po z zasłużonych , i u c ią ż te  same
punktu widzem i swych intere-^ p rzem ów ien ia  H it le ra , G oerlnga ,

Goebelsa... S zczegó ln ie  osta tn io  
nam nożyło się m oc o fic ja ln ych  ju ­
b i l e u s z y  o charak terze  w o jsk o ­
wy m św ięconych  *  dużym  nakła­
dem dekoracji i op isyw anych  z 
en tu zjazm em  w ca je j n iem ieclciej 
p ra s ie ; n ie b rak  w śród  nich było 
tak ich ,  ja k  n. p 60-cio le c ie  uro­
dzin, czy 40-lecie s łużby w o jsk o ­
w e j tak iego  lub inn ego  gen era ła .

"

Wskazuje na to ton oficjal­
nej prasy niemieckiej, przepełnio­
nej opisami uroczystości londyń' 
akich oraz kokieteryjnych umiz* 
gów pod adresem „wielkiego naro­
du anglosaskiego". Wiadomo „aś, 
ha Oficjalna prasa niemiecka (In 
nej wogóle niema), wypełria ści 
śje i bezkrytj cznie zlecenia mini­
sterstwa spraw zagranicznych.

NA WYCIECZKI
l e k K n ,  p r a k t y c z n a  C Z A P K A

w j n ies ion ych  do rzędu  don iosłych  
zdarzeń  i  ogó ln o  - narodow ych  
św ią t ! D o  tak ich  śm ieszności p ro ­
w adzi u łożony i d yk tow an y  z  gó­
ry  o fic ja ln y  p rogram  zb iorow ego  
ż jc ia  p ra w ie  70-m ilionow ego na­
rod u !

L u d e n d o r f f

Stosunkowo n a jsk rom n ie j odby­
ło s ię  p iz e d  m iesiącem  uczczen ie 
zas łu g  gen . L u d en d o rffa , w y ra ża ­
ją ce  oogodzen ic  s ię  z tym  wodzem  
cesarsk iej a rm ii A d o lfa  H it le ra  i 
p rzyw róceen is  mu w  życiu  N ie ­
m iec daw n ego  znaczen ia . A  p rze ­
c ież  to „p ogod zen ie  się'* H it le ra  z 
Ludendo-rffem  s tan ow i w  życiu  
b ru natn ej R zeszy  zdarzen ie  bodaj 
c zy  n ie n a jdon ioś le jsze  i boga te  
w daleKo idące kon sekw encje, a 
rów n ocześn ie  trudne na p ozó r do 
zrozum ien ia .

Stosunek oo Rosji
L u d e n d o r ff  i  sp rezen tu je  bo­

w iem  w  najbardsńej zasadn iczych  
spraw ach  p og lą d y  inne i sp rzecz­
ne n aw et z  pog lądam i H it le ra . N ie  
chodzi tu ta ł o sama je d y n i*  za­
gadn ien ie  k a to lick ie , gd z ie  ró w ­
nocześn ie z  p rzyw rócen iem  Lu- 
d en d o r ffo w i znaczen ia zb ie g ło  się 
o tw a rte  w yp ow ied zen ie  p rzez  h i­
tleryzm  w o jn y  kośc io łow i, w y ra -

(A U c s z k
N o w y  o w ia ł  3J 
M ar«ałko'f»k» 10* 
.1 Jerozolimska '*  

T a r g o w a  44

Po uchwaien u paragrafu aryjskiego orzez lekarzy i adwokatów

ia ją c e  się w  usuwam u ze szkói 
wpdyw ów  dachow ych , w  ca łe j se­
r ii  p rocesów  p rzec in k o  zakonn i­
kom  i w  n iezn a jąee j g ran ic  p rz y z ­
w o itośc i kam panii p ra s o w e j! Itó - 
w n ie  za sad n ic iych  zm ian można 
s ię  bow iem  spodziew ać i w  p o lity  

ce zag ran iczn e j N iem iec
L u d e n d o r ff  je s t  bow iem  zw o len ­

nikiem  sojuszu w o jsk ow ego  N ie ­
m iec z R os ją . T w ie rd z i, on, że nie 

m a m iędzy  tym i państw am i sp rze­
cznych in teresów  czy sporów  te ry ­
to ria ln ych . A  rów n ocześn ie  pełen  
je s t  on  d a tu ją ce j się je s zcze  z cza­
sów  w o jen n ych  n iechęci do 
W łoch . Z tych  w zg lędów ' w ys tępo ­
w a ł L u d e n d o r ff bardzo ostro  
p rzec iw ko m ieszan iu  się N iem iec  
w raa i  W  Jachami p rzec iw k o  R os ji 
w  w o jn ie  dom ow ej h iszpańskiej.

Zmiana frentu
. W p ły w  L u d en d o rffa  w tych 

rzeczach  da je  się odczu w ać ju ż  
d z is ia j w  postaci zm iany nasta­
w ien ia  w  p o lity ce  i w  p rasie  n ie­
m ieck ie j D aw ne atak i na R os ję  i 
barbarzyństw o kom unistyczne 
ustąpmy m ie jsca  rów n ie  nam ięt­
nym atakom  na n iem rra ln ość  kle 
n i k a to lick iego  i na ca ły  k a to li­
cyzm . W  spraw ach  h iszpańskich  
dostrzedz m ożna rów n ież  zna­
m ienny zw ro t :  w ięk szy  ob iek ty ­
w izm  ; ja k  gd yb y  pierwsżfe p róby  
w y co fyw a n ia  s ię  N iem iec  z p rze ­
d łu ża jące j s ię  w a lk i.

Jak  się , sp raw j będą nadal 
k szta łtow ać i co w p łyn ęło  na 
p rzyw rócen ie  z powrotem , zn a­
czen ia  L u d er.d o r ffow i, —  w yk lu ­
czonym  je s t  d ow ied z ieć  s ię  z prs 
sy czy  z o fic ja ln y c h  ośw iadczeń .

Rola Reichswehry

J i a t a  £e c t ó ż

P O  K O R O N A C J I
O uroczystościach londyń- 

skich wszyscy wyrażają się w 
Polsce z w ielk im  entuzjaz­
mem. Powody są tylko nieco 
różne:

Praworządny urzędnik: —  
M inister Beck kroczył w gai o- 
wym m undurze pułlcawnikc 
Ach io  musiało być wspania­
łe, m ie li na co potrzeć ci A n ­
glicy.

Chałatowy pejsacz: —  naj­
więksi rabin i udzie lili swego 
błogosławieństwa k ró lom  

U dało s ię  m i jed n ak  , osta tn io  y>0 's ( , m ngiał ucieszyć, to clo- 
lo zm a w ia ć  s zczerze j z jed n ym  z piero'szczęściarz... > 
daw n ie jszych  p o lityk ów  cem ro-1 W łaściciel ch lew ika: —  wy 
w ych. w ch łon ię tym  po 1933 reku Mali-hny 15 transportów  beko 
p rzez  p a rtie  h it lerow ską , zacho- [ nów .ponad zwykły .kontyn-
w u jącym  jedn ak  pew ien  k ry ty ­
cyzm  i n ieza leżność sądów  W y ­
ja śn ił mi on, że na .p ogod zen ie  
s ię "  dwu daw nych  an tagon istów , 
to je s t  H it le ra  i L u d en d o rffa  w y ­
w a r ły  d ecydu jący  w p ływ  czyn ­
nik i w o jskow e, w ysocy  p rzed s ta ­
w ic ie le  R e id isw eh ry , m iędzy  k tó ­
rym i L u d e n d o r ff  c ieszy  s ię  du­
żym  au toryte tem  i pow ażan iem . 
C zynn ik i w o jskow e w y b ija ją  się 
dziś na • zo lo p o lity czn ego  życ ia  
R zeszy. G los p rzed s ta w ic ie li a r ­
m ii jes t dziś coraz s iln ie js zy  i po 
t r a f i  s ię  n aw et p rzec iw s ta w ić  i 
p a rty jn ym  czynn ikom  narodow o-

soc ja lis tyczn ym .

A w łaśn ie  p rzed s taw ic ie le  a r­
m ii zażąda li k a tego ryczn ie  „ p o ­
god zen ia  s ię "  'H i t le r a  z Ludcn 
d o r ffem  i p rzyw rócen ia  jem u 
ora z  je go  po litycznym  teoriom  
daw nego znaczenia.

łjian is ław  Kam iński

i sklej 
pek“

r-.n

F ragm en t z  n a jn ow szego  fih u u : „ p « n  redak tor (z  ,N a s z e g o  P r z e g lą d u -*) s za le je " ..

Dlaczego ustąpił Maciej Rataj!
W y ja ś n ia  p- S i n g e r  w  „ H a j n c i e "

C *y  ludlowcy I d ą  na prawo?
„Hajnt" zam ieśc i, d łu ższy  a r ty ­

kuł Bernarda S n g c r .  na tem at 
u rlopu  zd row o tn ego  .Macieja Ra­
ta ja .

Z a c fyn a  od  ch arak terys tyk i aa- 
m«J p o t r o i :

Miąki, układny • mocrn anality- 
rr>n̂  byt mar**ał< k reim-i Patai 
-W przeciągu * * o je j  całai k idrncii 
elastyczni było każde oświadcze- 
TU*, które wyszło Z tr-buny n jm o- 
er*J. im każdym razem unikał n„ 
mocniejszej różnic-? zdań szukał 
* W * «  drogi środkowej i dłatog 
ł ł |  idealnym mężem stann w dniach 
Idcdy wszystkie sprawy państwowe 
b ft r  zarwyczai rozwiązy* am w 
partamentic. iu  drodze porozumie 
wl* między partiami * *■

Witos I Ratej
Następnie p Singer zajm uj‘ e się 

s',cmucki.ńr. dw óch  p rzyu  óuców 
c h lo p ik ith  W ito sa  i R a ta ja -

C *y is.itti ł kontakt miąozy nim 
*  f * g «  przywódcą na em igracji? 
N i*  Ukga. wątpliwości, ie down. 
dteąie Rataja było zaakceptowano 
p rzw  na jw yisrc instancje party j­
ne. Jedno j «s ‘  tyłkts innue, Że rjio- 
4xs B itoącm  i Ratajem istniały 
różnic* nawet w polityce. W itos 
zagranic* mocno tkwit w froncie 
wMorg*SJ, w  rozaiow ech ! Korfan­
tym, Paderewskim, gen. Sikorskim, 
posłem Popiciem, i w kombina­
cjach z chadekami, ile  dowódca w 
kraju podczas lwowskich, krakow 
»WeK . mnych wydarzę" pod nr es ja 
a dołu, patrzył życzhwem okiem 
aa P P. S

W e wcześniejszych rezoircjach 
partii chłopskiej można c^yta : re-1 
lOtura o  współpracy z P. P. 6. Poć 

czaa uatatmego kongresu kontakt 
joatał nawiązany.
Rataj »nta! być w ię c  zw o len n l- j

k,em  poi-ozum iem a z  P. P. S., a 
w .ęc zYooleniuKieoi t. zw . frontu  
dem okratycznego.

Zwrot pa prawo
A  tym czasem  nastąp ił w śród 

lu dow ców  zw ro t  na p ra w o :
W  przeciągu ostatnich tygodni 

stało się jasnem że zarzuty r, ze 
w nr‘ re, że w  ramach pa l i i  znajdu­
ją  się elementy lewicowe, odniosły 
rwoje skutki. Udało się osłabić w 
-'upetności kontakt z P. P  S., Stra- 
sżąr ,.Koniinterneni‘ . Obecnie wre 
"p*'.na praca nad zmianą radykalną 
“ blicza partii zgodnie z nastrojami

Zmiany w prasie ozonowej
Spory w  obozie zjeonoczenia

Jął. sKchać, pism# politjc  ne, któ­
re * *polpra<vwały z O. C. N.. jak 
„Zacz !|j“ , „W yzw olen ie" i t. p. do­
stały Już dyspocy :je zakoden -na w  
ciągu maj* swegt, żywota. Na ich 
niiejscu ma wyróść nowy koncern 
prasowy, którego wydawcą bedńe 
O. Z ,. K  , 1

Równocześnie z  robotą organiza­
cyjna wyrastają w  „O zon ie" niesna­
ski i  Kłopoty .Ozonow i“ dzlałai-ze

zaczynają się nawzajem wykończać 
w terenie Pik. Koc otrrymuje nawet 
listy a prośbą o rozieinstwo, ti. posei 
Sawicki z Biaiegostoku, jeden z ,iaj- 
t;orllwszych do niedawna or^jnizato 
rów „ozonowych" zjazdów, wydał do 
rwy en wyborców odezwę, w której 
•karży się na pomijanie ęo  we w a- 
dzacł O. Z . N. i zawia iamia. że 

wrócił się w tej ' sprawie do pik. 
Koca.
V-**y •A >f" *

yent Braw o: kwietna rzecz te 
koronacje! Kiedy następna'!

Burm istrz W arszaw y: —  a 
aayby tak m nie koronow ano? 
Ciekawe czy w stolicy byłby 
podobny entuzjazm?

P O P R A W K A
Dobrą pow icie  Gojuw iczyn - 

„ Dziewczęta z N  jim \i- 
posianowiona  , sfilm o­

wać. N »  reży jera zaangażowa 
no wyjeżdża igccao b< zskulecz 
nie od roku do Hollywoodu  
Joska J.cjlcJcsn.

D zięk i jego in terpretacji 
f ilm  . zm ieni się w Szikty z 
Salcw ck '

ZBĘDNA SHAKGA
D łcścum ic z W o li Gałet - 

k ie j ‘p r -y d a li delegację zc 
skargą clo p rem iera : wy tru l i  
sobie sołtysa i podsołły^a a 
słarosia opoczynsk' nie za­
tw ierdził ich wybrańców, na­
rzucił im  innych.

A  riw rń  wologałeczczanw !
Gdyby wszystkie ośrodki samo 
rządowe gdzie n a r  z u c o- 
n > władze przysłały delcgo- 
<fć —  prem , er nawet p rzy jm ij 
jąc je dzień w dzień od ts-ej 
rano nie nadążyłby tv wysłu­
chiwaniu protestów, (k o l: ).

" W MIŃSKU MAŻ
/apretiumerować „ A B C "  mo/na 

u d Mieczysława Ko.jro 
ul. Warszawska 97

S fic ja lifti r r : e d  m p e d ro i:
Postojnv wicrkr.nbia

prawicowymi. Naclonalizm i wzmc 
żon,, antysemityzm, te się robi g łó­
wnie dia frontu „M orges", to ied 
nak m oir być prosta droga do zet 
knięcia się z ..Ozonem". Akcie prza 
szła non ad rłow - byłego maraąsł I 
ka sejmu. K to wie. czj nic została 
oosta - lot nu drodze pośrednich 
rormÓT, Tym i asem jednak zw/- 
chźylo w  partii skrzydło prawico­
we, bo R a t.j miał do swoiej d ' n o  
zycji Jwoch wice-precotiów i -  Crn- 
blusUlegu i  law nc*» 1 łewi, oweeo 
„W jzwetenis** i Mikoiajczyka z 
.1 usta". Jako lego '-aetepi >ia 

czai, urlopu został w jbrany Miko­
łajczyk.

„To nie ja -  to On winien*
P. J?drzeieu/:cć przeciwko min. Swi$!ostów*kiemu

„G aze ta  P o lsk ą " zam i tśp iła  iw -  
d tś łan y  z Jaw orra  l is t  b. m in istra
o św ia ty  p. Janusza J e d rze jrw ic za . 
w którym  po lem izu je  on zr stano­
w isk iem  prasy, ob a rcza ją ce j go 
odpOtt leclzln lnośeią za w p row ad ze ­
n ie iio ivego  ustroju  szkolnego.

W  liś c ie  tym  p. J ę J m je w ic z z a -  
m ieszcza rówm ież szereg gorzk ich  
s łów , pod adresem  M iu is te i-stwa 
O św ia ty  p rzy  je g o  obeonvm  Kie­

rów n ic tw ie .

„Przyjmując całkov.irą uapcwh 
dzialnośó za nowy ustrój szkolny, 
wprowacń-mt przez» mnie w zyćie, 
musze $lw'i“rdzići że program b*u 
czania w liceach ogólnokształcą­
cych opracowany z rocznym opoz- 
nienie-' W Mlnisrrrstwde Oświat;, 
uważam za wadliwa w  Istotnych 
swoich załóż* mach i pn-ząey za­
sadniczo całą Koncepcję tych lice-

prf*pi»cowana 
mółch w.-pół-

ow, grumowgie 
przeze mnie I przer 
prlcowników” .
N a  p ie rw szy  p lan  w tych w y w o ­

dach p. J ęd rze jew jc za  wybJ.it Łię 
Jego gw a łtow n a  atak  praeciw ko 
M im sterę tw u  W . R. i O- P-, a ’ ł - 
tym  p l i s  de w szystk im  p rzec iw ko 
Jego obecnem u k ierow n ikow i.

„T o  n ie  ja . to on w in ien "  —  tak 
dałoby się krótKo scharak terj zo- 
w ać  w yw o d y  p. J ęd rae jew icza  w  
k w estii m ery to ryczn e j. Obok tego 
jedn ak  są on e znam iennym  p o ­
tw ierd zen iem  akc ji g ru p y  im łk o v -  
n ikow sk ie j p rzec iw ko obecnemu 
rządow i.

N iedaw m o zm ian dom agała  się 
-b il io n a  do płk. S ław ka „ P o l i t y ­
ka ". O becn ie w szranki w ystąp ił 
p. Jahuss Jędrze;«wi|tz.

i ( t )  F rasa  żydow ska ju ż  od 
d fu t«ż «d 6  czasu w skazu je  na to. 
ż *  d ecy z ja  o w yn ikach  w a lk i m ię- 
■Izy fron tem  „ fa s zy s to w sk im ", a 
czerw on ym  leży w  rękach w a r­
stw y ś red n ie j. N ic  w ic  dziw n ego, 
że w ie rn i uczn iow ie M ardoche- 
ią  go tow i posunąć s it  naw et do 
now ego w yk ładan ia  w ie lk ich  
p raw d  ekonom icznych sw ago mi- 
fL-za

Czytam ,'1 w ięc  w „R obotn iku ' :

MarKs czy ręK^witzKa?
Partu socjalistyczne popełniły 

błąd taktyczny W Maniicściu K o ­
munistycznym" Marka pisai: 

„Istniejący obecnie stan średni,
'< drobni wytwórcy i drobni hs uila 
rze, których kapitał nie w słarcza 
na prowadzenie wielkiego pr/.ed- 
siębiorsiwa, nie mogą wyirzymać 
konkurencji wielkiego kapitału i 
spadają w  szeregi proletariatu .

N ie ulsga CadnH ■ wątpliwości, 
ż «  jasnowidząca pntepowiednU Mar 
ksa sprawdził? się cc do joty. A le j 
niektorzy krótko-w, roczni tłumacze 
i „poprnw iaczt: Marksa nadali
tym do ,vom całkiem inną wykład­
nię. fałszywki ją zinterpretowali... 
Twierdri>i om mianowicie, zc Ma­
sy I warstwy „średnie", nie tylko 
się prolctaryzują, lec? że one zni- 
i ają tjipułpjc A  to jest taktyczny 
1 teoretyczny błąd i.,, jest nbi«k-
.'rwn* nieprawda. „Stan średni" 

i je.t wprawdzie obecnie istotnie zu 
pełn ij aproleltaryzowany: m aterial­
nie. polityczni* i społecznie oraz 
tówarzysPo i kulturalnie zbliza się 
on czt' tokreć aż do cranicy bez- 

1 1 "-potnego „Inmpenp oletariaiu", 
łecj Iru b n i*  nie rr.oiejsz-. się, a 
w  niektór eh majach nmoiy się i 
narasta, jak Ifwina. ■

Za *cn Węd w- ocenie zapłacili 
sccjali«ci drogo, a w niektórych 
krajach, jak w* Włoszech, w  Niem ­
czech, w  w  Austrii ciężko zan iw 
kutgją Trzeba się otrząść ze złu­
dzeni*! z ł  „stan średni ‘ znika, ie 
j«* t  aa wymarciu.
Z a p ła c ili aa błąd, T e ia Z  sie  po­

p ra w ią  i w yw rócą  znowu sw ego 
M arksa  podszew ką do g ó ry , ja k  
s ta rą  rękaw iczkę . T a k  każą po­
tomkom ie  tw órcy  soc ja lizm u .

Jazda razem!
N ic  d ziw n ego , ż e  zyd z, w  każ­

dej udręce l ic z ą  na pom oc PPS. 
N a w e t z ja zd y  adw okł.tow  i leka­
rzy  po lsk ich  n ie w y g lą d a ją  tak 
ezarno, gdy  tnę u w zg lędn i, że ad 
w oJuci i  le jta fta  soc ja liś c i mu-

rem  1 s tan ęli w ob ron ie  Izra e la . 
S y jon is tyczn a  „C h w ila "  krzep i 
swych czy te ln ików ;

Owe większości, które na zjaz­
dach niedzielnych uchwaliły swoje 
zasady pszeclw żydom nie stano­
wią catości polskiej Inteligencji. 
Jest jeszcze duży odłam inteligen­
cji polskiej, który tc uchwały po­
tępia i ich się wstydzi. Wierzymy, 
że on jest przedstawicielem przysz­
łej Polski.

Co „p rzedstaw  ic ie le  p rzysz łe j 
P o ls k i"  za czyn a ja  dzia łać. Już 
in fo rm u je  o tym „C h w ila "  w  de­
peszy w łasn e j z  W a rszaw y .

Niedzielne uchwały zaprowadzę 
nia .paragrafu ai-yjskiego" V, orga­
nizacji lekarskiej nie spotkały się z 
ogólną aorobetą wszystkich leka­
rzy - chrześcijan.

Jui sam nrzebieg zjazdu niedziel­
nego, jak i wynik głosowania, 
wskazuje, ie lekarze - chrześcija­
nie nie są zgodni i że nie wszyscy 
sa zwolennikami naśladowania me­
tod hitlerowskich.

W  Warszawie i wielu lekarzy - 
rhrzcsclian, syninatyżujących z pra 
darni postępowymi, zgłosiło pi-' 
senuio oświadczenie, żc w  wyniku 
zapadłych uchwa? w ystępują na 
znak protestu ze Związku. W War- 
sza wic wystąpiło ze Związku oko 

i lo sn lekarzy - chrześcijan.
N ic Jest wykluczone, że konse­

kwencją medz elnycn uchwal . b f- 
ti?ie powstania nowego ZwiązKu 
l*karzy —  któr .by w  «woim  łoni* 
skupił wszystkich przeciwników 
hase' rasistowskich.
M ałe , lecz n ieskrom ne pytanie. 

Hu z tveb  50 lek a rzy  Po laków  
p rzech odziło  i w d z iec iń stw ie  
p rzez ob rzęd  ob rzezan ia?  I  I czy 
je s t  sens, by e j p rz ec iw n icy  ra ­
sizm u m ie li się d u s ić ’ w e  w ła s ­
nym- c iasnym  ko le?  Czy n ie le­
p ie j po prostu  dać w y ra z  swym 
pog lądem  i za łożyć  w spó ln y  Z iria  

zek z lekarzam i ży c ia m i? C zy nie 
nęci ich  perspek tvw a  w s p ó ln ij z 
m m i p od róży  na M adagaskar?

7acohny kia]
W  P o lsce  brak odczu c ia  d i j  

w arto śc i Iz ra e la . T o  nie c y w iliz o ­
w ana A n g lia . O sta tn io  P . A . T  
uoniósł tr iu m fa ln ie  d la użytku 
p ism  żydow sk ich :

Charakterystyczne ponadto iesl 
odznaczenie znanego działacza i }  
tiowsklegcr , b przewódćy partii li- 
btiulncj sir Herberta Samuela god­
nością wicehrabiego i nadanie me 
.ytulr lordow skiego.
A u nas c o ’  N a w e t b. p. W i­

ś lick i n ie  zosta ł w ic eh ra b ią ! I  t* 
ma być postępow y kvaj ?

Artykuł W. WastEewsKSej
Wzorem ąktu osksrtcnia przeciw Kapłanawi

Z .N .P ,  w alczy z  kościołem
W Sąd/i* Grodzkim w Sobolewie 

odbędzie r-ir , dniu J5 bm proces za­
służonego działacza sjusłeczncgo, ks. 
Stefana KosbialsWego, pcObosrrzj w  
K locrouic. oskarżonego przez grupę 
nauczycieli członków Z N I’ o zniesła- 
w c j ik . Akt. oskarżenia zarzuca ks. 
Kosmulskiego, że w SWych kaza­
niach,. wjgłoscor.ych w 1933 ( I )  i 
1936 roku zniesławił on grupę nau­
czycieli, zarzucając im szerzenie bez 
bożnictwa oraz niemoralny tryb ży­
cia i gorące sympati-: do komunizmu.

Niezmiernie charakterystyczni

W OSTROWiii WLKP.
zaprenum erow ać „ A  B C "  można 

u p. Jąna C ieślaka 

. ul. M ia ro w ą , ( p i , *

tym procesie je «t *»m  akt M iiarre- 
nia, który jest dosłowną niemal Po­
pią artykułu osławionej czerwonej pi- 
•arki Wandy Wasilewskiej, -ajrii-s’ - 
czoticgo w grudniu lib. roku v  zlb 
kwioiiwany,ii komunizująoj-n- .,Dzi-n 

■ niku ropularnyir.-, p. t, „Cień sutan- 
; ny".
j Zarzuty wymienne pjzeciw ka. Ko- 
sniu.skiemt rozpatrywani były przez 
v. ladze prokuratorskie w Siedlcach 
przez Kunę hisKup.ą oraz przez Ku­
ratorium Okręgu Srkolnegc i we 
wszystkich tych wypadkach ks. Ko- 
srnuiski zostnł uniewinr.iony.

Jak widać. noatępovanie komuni- 
zujących nauczycieli zostało należy­
cie ocenione „arćwno przez władze 
prokuratorskie, jak też przez 1 ura! o- 
rium bowiem urJewinnienie lis. Ko 
smnlśkfesc stwie-dza, że zarzuty 
przezeń podniesione p izecw  nauczy 
ctaiom, był.- Jjt**/*. .>  ‘


